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Nr. 279 — Abonament w 
pötroeznie Zip. 10, kwartalnie Zip. 5. 
Abonament iInserata przyjmują: w Warszawie A. Lie- 
feldt, ulica Danielewiczowska Nr. 495. w Kaliszu: J. Mitt- 
woch. — Inserata: od wiersza groszy 10. 


Eodzi: rocznie Zip. 20, | Rro. 279. --- Abonnement in Eod?: jährlich 20 ft., 


halbjährlich 10 fl., vierteljährlich 5 fl. 


Abonnement und Anzeigen für unſere gmi nehmen an: in 
Warſchau A. Liefeldt, Danielewitſcher Straße 495. — In Ka⸗ 
liſch J. Mittwoch. — Inſerate: die Zeile 10 Groſchen. 


Rada miejska m. Łodzi na posiedzeniu w dniu dzisiej- 
szym odbytem w komplecie: Prezydujacy Prezydent Ro- 
sicki, Członkowie: Dresler, Hilleman, Jezierski, Berno- 
wicz, Schefer, Ludwig, uchwaliła 

1. Udmówić żądanie p. Moritza Zand, właściciela osa- 
dy Mani, co do ulepszenia drogi do tej osady przez szarwark. 

2. Oznajmić Franciszkowi Wolrab, iż pozyskane zali- 
czenie z kassy miejskiej na należność za zajęty w domu 
Jego lokal na koszary wojskowe, w iłości rs, 100, obo- 
wiązany jest tejże kasie zwrócić, gdyż kasa miejska z ty- 
tułu pogorzeli jego domu, niemoże być na stratę wysta- 
wioną. 

3. Zgodnie z zdaniem Rady Szczegółowej Szpitala 
S-go Aleksandra w Łodzi, odpowiedzieć Dozorowi Bóźni- 
czergu, na jego rekłamacyą, iż z powodu, że w ostatnich 
czasach starozakonne dziewczyny dotknięte chorobą we- 
neryczną, były leczone w tutejszym szpitalu, oraz że nie- 
masz tu urządzonego szpitala dla starozakonnych, dopö- 
ki więc szpitał dła starozakonnych urządzonym tu nie bę- 
dzie, służące starozakonnych składkę do kassy szpitala 
S-go Aleksandra składać winni. 

4. Utrzymać vozdział funduszu na materyaty piśmien- 
ne dla magistratu oznaczonego, wedie uchwały z dnia 10 
(22) Grudnia r. z. jako uzasadniony i przedstawić odpo- 
wiednie wnioski Rządowi gubernialnemu. 

5. Utrzymać zaprowadzoną w sposobie próby, szkołę 
przygotowawczą przy szkole powiatowej tutejszej na rok 
następBy szkolny, uczniowie do tej szkoły uczęszczający 
obowiązani mfesięcznie wnosłć po rs, 1, do kassy szkólnej 
miasta Łedzi, a potrzebny fundasz jako wynagrodzenie 
dla Nauczycieli, opał szkoły i usługę. z ogólnych fundu- 
saów Szkół elementarnych w ilości rs. 450 rocznie wy: 


-6. Żądanie Józefa Hanysz o uwolnienie go od opłaty 


Der Municipalrath der Stadt Lodz hat auf feiner am heu⸗ 
tigen Tage unter dem Borfige des Präſidenten Roſieki von den 
Mitgliedern Dreßler, Hillemann, Jezierski, Bernowicz, Schaft 
und Ludwig abgehaltenen Sitzung beſchloſſen: = | 

1) Dem Befiger der Niederlaſſung Mania, Hr. Morik 
Band fein Begehren, den dorthin führenden Weg durch Schar⸗ 
werk verbeſſern zu laſſen, au zuſchlagen. u 

2) Dem Franz Wohlrab zu erklären, daß er die bon der 
Stadtkaſſe dafür erhaltenen 100 Kubel, daß man iu feinem Haufe 
eine Wohnung zu einer Kaſerne“ für as Militär elugenommen 
hatte, verpflichtet ift, dieſer Kaffe zurückzuzahlen, da die Stadt- 
kaſſe keinem Verluſte ausgeſetzt ſein kaun, weil ihm das Haus av- 
gebrannt iſt. , DE er E 

3) Der Meinung des St. Akexander⸗Hofmtabrathes tnt- 
ſprechend, dem Vorſtande der jüdiſchen Schule auf ferne Reklama⸗ 
tion zu antworten: da in letzterer Zeit jüdiſche Mädchen, welche 
mit einer ſyphilitiſchen Krankheit behaftet waren, im biefigen . 
Hoſpitale geheilt wurden und weil in der hieſigen Stadt kein 
jüdiſches Hoſpital exiſtirt, die jüdiſchen Dienſtboten das Hoſpital⸗ 
geld fo lauge zu gapten verpflichtet find, bis hier ein juͤdiſches Ho- 


| ſpital eingerichtet wird. 


szkölnej odmówić, gdyż jak» właściciel domi i placn z -- 


wą opłatać. . l 
7. W miejsce oddalonych, z rozkazu JW. Naczelnika 
wojennego, gajowych lasu miejskiego, Hartmana i Ro- 


oraz handlarz wiktuałów, obowiązany jest tako-. 


sinskieso, przeznaczeni zostali Jan Lubrych i Mikołaj: 


Grudzłński dymisyonowani żołnierze; co do trzeciego ga- 
Jowego Biskupskiego, Członkowie Rady uchwaiili wyjść 
z wnioskiem do JW. Naczelnika wojennego, aby uwzglę- 
dnić raczył jego położenie, jako utrzymującego swoich 
Starych rodziców z których ojciec przeszło 30 lat obo- 
Wiązki gajowego w lasach miejskich pełnił, i łaskawie 
zezwolić raczył na pozostawienię go w służbie. 

„B= Likwidacyg należności za reperacyą sikawki przez 
Czerwińskiego podaną odesłać budowniczeinu miasta do 
Sprawdzenia. i 


4) Die durch Beſchluß bom (10.) 22. Dezember v. J. be- 
ſtimmie Eintheilung des Fonds für Schreibmaterial für den Ma: 
giſtrat, als begründet beizubehalten und der Gubernial⸗Regierung 
entſprechende Bemerkungen vorzuſtellen. “3 
: 5) Die zur Probe bei der hie gen Kreisſchule errichtete 
Vorbereitungsſchule für das folgende Schuljahr beizubehalten. 
Die dieſe Schule beſuchenden Schüler ſind verpflichtet an die hie⸗ 
ſige Schulkaſſe monatlich 1 Rub. zu entrichten: die erforderlichen 
Ausgaben für Bergiitigung der Lehrer, Vrenumaterial und Br- 
dienung, in der Summe von 459 Rub. jährlich, aus den allge- 
meinen Fonds der Elementarſchuten zu beſtreiten. s 

6) Das Verlangen des Jofeph Haniſch, ihn von der Jah: 
lung der Schulſteuer zu befreien, abzuweiſen, da er als Beſitzer 
eines Hauſes, Platzes und Gartens und als Händler verpaichtet 
iſt dieſelbe zu entrichten. y 

7) An Stelle der auf Vefehl Sr. Exc. des 1 
entferuten Jäger des Stadtwaldeg, Hartmann und Wofinofi find 
die dimiſſionirten Soldaten Jan Lubrych und Michael Grudzinski 
beſtimmt worden. Hinſichtlich des dritten Jägers Nisfupst ha- 
ben die Mitglieder des Rathes biſchloſſen, uch an Sr. Exc. den 
Kriegs⸗Chef zu wenden, daß er gütigſt feine Lage berüͤckſichtigen 
möchte, indem derſelbe peine bejayrten Eltern erhält, von denen 
der Vater ücer 30 Jahre den Dienſt eines Jägers in den ſtädti⸗ 
ſchen Wäldern berfejen hat, und deshalb giitigjt geſtatten möchte, 
daß derfeite in feinem Dienſte verbleibe. 

8) Die von Czerwinski e ngereichte Liquidakon für die 
N. paratur einer Spritze dem Bouinſpektor der Stadt zur Prüfung 
zuzuſenden. 


9. Likwidacyę należności za dach z blachy i obicie 
pompokrytu blachą na studni przed ratuszem na rs. 7 kop. 
62 zatwierdzić 
10 Likwidacye: 
a) za pompokryt w rynku. Starego miasta na rs. 121 
kop. 35. 
b) 2a urządzenie przyrządu mechanicznego, do pom- 
i powania wody.z tychže pemp, na rs. 93 zatwier- 
i 


11. Sprawienie 5 beczek pożarnych o dwóch kołach 
zars. 131 kop. 50. sposobem administracyjnym zarządzić. 

12. Urządzenie Rządu, że gajowi lasu miejskiego 
nie mają prawa do pobierania drzewa w sążniach, lecz 
winni opalać swoje mieszkanie suszem, leżaniną i krza- 
kami, przyjąć. | 
13. Ogłosżenie magistratu z d. 29 Czerwca (11 Lipca) 
r.b. co do pastwiska zaakceptować jako odpowiednie 
miejscowości. o o 

14. Rozkład składki szkólnej na mieszkańców wy- 
zńania Mojżeszowego za lata 1862 i 1863 r. na rs. 707 
kop: 50 ułożony przyjąć. = , 

15. Likwidacyą należności za kupno dzienników praw 
dia zarządu Policmajstra, na rs. 58 kop. 40 przyjąć. - 

16. Warunki do licytacyj na entrypryzę czyszczenia 
miąstą i opalanie latarń, oraz wydzierżawienia miar i wag 
zatwierdzić, o dzierżawę jatek do decyzyi, co do sprzeda- 
ży jatek w starem mieście wstrzymać. 

Członek Rady Ludwig zamieścił w protokule z swej 
strony osobny wniosek tej treści: że zgadza się z uchwa- 


Wenn die Rinde fallt 


bon 
S8. We 
(Fortſetzung von Stro. 66.) 


Clemence lächelte. Ein Blick auf die Toilette ihrer Freun⸗ 
din, die aufgeſtanden war, um ihr mit Genugthuung ihre fer⸗ 
tige Arbeit zu zeigen, ließ es allerdings unglaublich erſcheinen, 
wie man ſo etwas überſehen konnte. 

„Schon fertig, Aline“, fagte fie. „Ein ganzer Hut fertig! 
Und ich habe heute noch keine Nadel, noch kein Buch pur 
Hand genonnnen. Neben Ihrem Fleiß, Ihrer Geſchicklichkeit 
muß ich Ihnen recht träge vorkommen“. 

„Sie follen ja nichts thun“! war die Antwort, „der Bru- 
der hat es aufs Strengſte verboten. Nicht arbeiten, nicht 
leſen, nicht einmal denken, ſoweit ſich das verbieten läßt, das 
iſt Ihre Cur, und ich muß Ihnen das Zeugniß geben, daß 
Sie dieſer hochweiſen ärztlichen Anordnung aufs Gewiſſenhaf⸗ 
teſte nachkommen“. 

„Halten Sie dieſelbe für zu ſtreng, Aline“? 

„O, ich bin kein Arzt“, fiel die junge Frau ein, „am 
wenigſten ein berühmter, wie mein Herr Bruder, doch kann 
ich bei aller Liebe für ihn noch immer nicht begreifen, wie er 
eigentlich zu dieſer. Berühmtheit gelangt ift. Ich folte das 
vielleicht am wenigſten ausſprechen, und ich ſage es auch nur, 
weil ich gewiß weiß, daß Sie, Clemence, mir nicht glauben 
werden, aber je mehr ich von ſeinen Patienten keunen lerne, 
je länger ich ſeine geprieſenen Curen beobachte, deſto entſchie⸗ 
dener drängt ſich mir die Anſicht auf, daß es auf der Welt 
nichts Unnützeres gibt, als einen Arzt, es müßte denn ein 
Botaniker ſein, denn das müſſen Sie mir doch eingeſtehen, 
Gleichgiltigeres kann es nichts geben, als die Frage ob eine 
Blume, die hoch oben auf den Alpen wächet, wo fie kein 
vernünftiges Menſchenkind zu ſehen bekommt, fünf oder zehn, 
oder zwanzig Staubfäden hat. Es iſt wirklich“, fuhr ſie mit 
komiſchen Pathos fort, „eine eigenthümliche Laune des Schick⸗ 
ſals, daß grade ich, mit dieſer meiner Ueberzeugung, einen bes 
rühmten Arzt zum Bruder und einen gelehrten Wotamifer zum 
Manne bekommen habe“. 

„Ueber die Botanik will ich nicht ſtreiten“, ſagte Clemence, 
„aber daß Sie mir gerade die Kunſt Ihres Bruders als eine 


wahren. 
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9) Die Liquidation von 7 Rub. 62 Kop. für das Blech⸗ 
dach und die Bedeckung des Brunnenhauſes vor dem Rathhauſe, 
zu beſtätigen. 

10) Die Liquidationen: 

a) von 121 Rubel 35 Kop. für das Brunnenhaus auf den 
Ringe der Altſtadt: 

b) von 93 für Einrichtung einer mechaniſchen Vorrichtung zum 
Pumpen an derſelben — zu beſtätigen. 

11) Auf abininiftratibem Wege den Ankauf 2 Wafer- 
Tonnen auf zwei Rädern, für 131 Rub. 50 Kop. anzuordnen. 
12) Die Einrichtung, daß die Jäger des Stadtwaldes kein 
Recht haben Klafterholz zu nehmen, ſondern ihre Wohnungen mit 
dürrem, liegendem Holze und Sträuchern zu behelzen haben, 
anzunehmen. 

13) Die Bekanntmachung des Magiſtrates vom (29. Zumi; 
11. Juli d. J., über die Hütung, als der Oertlichkeit augemeſſen, 
zu genehmigen. 

14) Die Repartition der von den jüdiſchen Bewohnern für 
die Jahre 1862 und 1863 zu leiſtenden Schulſteuer von 707 Rub.” 
50 Kop. zu genehmigen. 

15) Die Liquidation von 58 Rubel 40 Kop. für den Mu: 
kauf des „Dziennik praw“ (Geſetz⸗Journal) für die Verwaltung 
des Polizeimeiſters, zu genehmigen. 

16) Die Licitations⸗ Bedingungen über das Unternehmen, 
die Stadt zu reinigen und die Laternen zu erleuchten, ſo wie über 
die Verpachtung der Maße und Gewichte zu genehmigen; über die 
Verpachtung der Fleiſch⸗ und Brodbänke aber, bis zur Entſchei⸗ 
dung über den Verkauf der Bänke der Altſtadt, einzubehalten. 
Das Mitglied des Rathes, Ludwig, hat feinerfeits folgende 
Meinung zu Protokoll gegeben: daß er mit dem Beſchluſſe des 


unniige binitellen, mir, der fie das Leben rettete, kann ich 
mir nicht gefallen laffen”. 

„Meinethalben“, erwiederte Aline, „ich gebe Ihnen dit 
Aerzte zu, ſie mögen uns ſogar zuweilen nöthig ſein. Aber 
weßhalb? Weil wir armen Menſchen nun einmal nicht ver- 
ninftig find, uns vor einer Krankheit zu ſchützen, wie wir 
unfere Blumen vor dem Vertrocknen oder dem Erfrieren be⸗ 
Sehen Sie mich an. Ich bin niemals krank gewe⸗ 
fen , und würde es mir auch nicht rathen, denn mein Bruder 
würde ſich mit mir nicht eher abgeben, als bis es zu ſpät 
wäre, und ich ihn nicht eher um Rath fragen, als bis ich mir 
ſelbſt keinen mehr wüßte. Wenn ich bei alledem doch fo gütig 
bin, Ihnen die Aerzte zuzugeben, ſo kann ich es nur unter einer 
Vorausſetzung, nämlich, daß fie kurzen Proceß mit der Krant- 
heit machen. Wenn wir das Fieber haben, ſollen ſie uns 
Chinarinde geben, wenn uns der Schlag rührt, uns zur Ader 
laſſen, kurz, fie ſollen das Uebel bekämpfen wie einen Feind, 
dem man feſt in's Auge ſieht und den Dolch ſchnell und bis 
auf den Grund in's Herz ſtößt. Was thun aber unfere mo⸗ 
dernen Aerzte, mein Bruder nicht ausgenommen? Sie thun 
ſchoͤn mit der Krankheit, fie treiben fie mit Complimenten aus, 
und ſo höflich langſam, damit ſie es ja nicht übel nimmt, 
und hat fie uns wirklich glücklich den Rüden gekehrt, fo behan- 
deln ſie ſie noch wie einen Gaſt, deſſen Zimmer man bereit 
hält, auch wenn er uns lange verlaſſen hat, und dem man 
fein Convert an unſern Tiſch legt, wenn er fih ſchon wer 
weiß wo niederließ“. 

„Das heißt alſo“? fragte Clemence. . < 
„Daß Sie geſund find, liebſte befte Freundin“, rief Aline, 
und ſchloß ſie in ihre Arme, „ganz geſund, und daß es eine 
Thorheit ift, wie fie eden nur ein Arzt erſinnen kann, Sie 
noch immer wie eine Krauke zu behandeln. Wenn Sie ſich 
bei mir in die Cur geben wollten, Clemence, ich wurde init 
Ihnen leſen, würde Sie mit Arbeiten überſchütten, die Sie 
alle zerſtreuen ſollten, würde Ihnen Geſellſchaft zuführen, mit 
Ihnen auf Bälle gehen, kurz, ich würde fie amüſiren, und 
wenn mein Bruder Sie wirklich dem Leben erhielt, würde id) 
Sie dem Leden der Welt zurückgeben“ 

Clemence hatte fie lächelnd, aber mit halber Zerſtreutheit 
angehörk. Jar Auge war auf einen kleinen Fußweg gerichtet, 
der von Lauſanne, am Ufer des Seco, grade auf die Villa zu⸗ 
füyrte. Fortſ. folgt., 


łą Rady, z tem nadmienieniem: aby składki pobierane od 
sług starozakonnych już teraz formowane zostały w fun- 
dusz, któryby następnie za otworzeniem szpitala staroza- 
konnych, przelany został do kassy tegoż szpitala. 
w Kodzi dnia 2 (14) Lipca 1864 r. 
Prezydent miasta Łodzi. 
A.Rosicki. 


Meldowano do wyjazdu: 
_ Abram Wiewiankowski, kupiec z Rosyi,d. 20 Lipca r. b. 
-Majer Soköw, kupiec 2 Rosyi, d. 21 Lipca r. h. 

Abram Rozenfeld, kupiec z Rosyi, d. 22 Lipca r. b.“ 


Inserata i 
Mam honor zawiadomić szanownych rodziców i opie- 
. kunów, że z dniem 1-szyın Sierpnia, otwieram : szkołę 
żeńską dwu-klasową.— Mieszkam na przeciw Kościoła 
katolickiego Nr. 147. Emilja Abraham. 


Mam zaszczyt donieść szanownej publiczności, 
M: zdejmuję krajobrazy z natury, maluję olej- 
3 no na materyach, jedwabiach, płótnie, drzewie, 
skórze i t. p. również farba. wodną; odrabiam także świade- 
ctwa wyzwolen, dyplomy i t. d. wzory de haftu, na .aksa- 
micie, materyi; bieliźnie, różne hapisy, tirbiy? mierbniej 
wyrzynań wzory na metalach — | 

| Ludwik Bendorf. — Paradyz. 
Mieszkanie moje przeniosłam na ulicę Piotrkowską 
ao domu p. W. Zand Nr. 275. 


Ottylia Merkel. 


Smierć Sokratesa. 
r. 399 przed Chrystusem. 


Słysząc tę odpowiedź Anitus i Melitus wystawili helija- 
stóm, że odpowiedź Sokratesa była niewłaściwa i ubliża- 
jąca, a znaczna liczba sędziów dawniej przychylnych file- 
zefowi połączyła się z jego nieprzyjaciołmi; skazali go 
więc na wypicie cykuty, rodzaju śmiertelnej trucizny, 
przygotowanej z rośliny. Fiłozof wysłuchał wyroku, bez 
najmniejszego wzruszenia; potem podziękował sędziom, 
którzy go ocalić chcieli, za współczucie; w chwili kiedy go 
prowadzono do więzićnia, widząc w około siebie wielu 
uczniów gorzko płaczących, rzekł: „Czego płaczecie? 
czyż zapomnieliście, że wszyscy ludzie sa na Śmierć ska- 
zani?” ; 

Młody ateńczyk nazwiskiem Apollondor, będący blisko 
niego; wykrzyknął'ze tkaniem: „Ale dla czego ma umie- 
raé niewinny?! Czyż byś wolał inój przyjacielu, abym 
winnym umierał? W towarzystwie przyjaciół, odzianych 
żałobą, cuotliwy ów mędrzec zaprowadzonym został do 
więzienia, w którem zwykle zamykano złodziei i rozbój- 
ników. W owym czasie był zwyczaj, że statek każdorocz- 
nie przywoził do świątyni Apolina w Delfos, ofiary ludu 
ateńskiego i aż do powrotu tego statku podług prawa 
Solona, nie wołno było wykonać wyróku śmierci. W dniu 
w którym Sokrates skazany był na wypicie cykuty, świę- 
ta galera ozdobiona wieńcami i różnokolorowemi fiagdmi 
zawinęła do portu, uczniowie Sokratesa, ucieszyli się ta 
zwłoką sądząc, że będa mieli czas, ocalić swego nauczy- 
ciela. 

„Aż do powrotu statku, Sokrates bawił z uczniami w 
więzieniu jakby własnym domu zalecajac im miłość bli- 
Zniego, poszanowanie praw i zamiłowanie nauki i prawdy; 
oni zaś chwytali każde słowo mistrza i łzami tylko prze- 
rywali mu mowę. - | | 

Choć 30 lat mijało, jak obciążony kajdanami, w które 
okowano zbrodniarzy na śmierć potępionych, jednak na- 
chwilę się nawet nie zachwiał w swej odwadze, pomimo 


Rathes einverſtanden ift, jedoch mit der Bemerkung, daß das Ho- 
ſpitalgeld ſchon jetzt von den jüdiſchen Dienſtboten abzunehmen 
und daraus ein Fond zu bilden fei, welcher ſpäter bei der Grün- 
dung eines jüdiſchen Hoſpitals, der Kaffe deſſelben übergeben 
wirde. 

Jodz, ben (2.) 14. Juli 1864. 

Präſident der Stadt KoDŹ: 
A. Roſicki. 


Zur Abreiſe gemeldet: 
Abram Wiewiankowski, Kauf. a. N. den 20. Inli d. J. 
Majer Sokow, Kaufm. a. Rubl. den 21. Juli d. J. 
Moſiek Roſenfeld Kaufm. a. Rußl. den 22. Juli d. J. 


Inſer ate. 
Zeige hiermit an, daß ich feit Johanni dieſes Jahred im 
Haufe des Herrn" G. Fiedler am neuen Ringe wohne, und 
täglich von 8 bis 9 Uhr Arme unentgeldlich behandle. 

Dr. Tugendhold. 


Beachtenswerth! 
Durch Unterzeihneten können die beiten und vortheilhafteſten 
Rezepte eines tüchtigen, praktiſchen Deſtillateurs in Berlin, 
über Bereitung der verſchiedenen Schnäpſe, Liqueure, Eſſenzen, 
Kirſch- und Heidelbeeren⸗Saftes, Arak und Rum, auf falten 
Wege als auch durch Maceration, bezogen werden. Näheres 
auf frankirte Briefe. M. Schultes in Turek. 


Uunterzeichnete erlaubt fid den geehrten Eltern anzuzeigen, 
daß fie vom 1. Auguſt d. J. eine Tódjter = Schule von zwei 
Klaſſen eröffnen wird. Wohnung: gegenüber der katholiſchen 
Kirche Nro. 147. Emilie Abraham. 


boleści familii i przyjaciół. Pewnego poranku przebudza- 
jąc się ujrzał przy swem łóżku ucznia swego Krytona, 
który zalany łzami, oczekiwał jego przebudzenia. „Co 
tam nowego Krytonie“ zapyta filozof. Niestety, odpo- 
wiedział z boleścią, statek już przybył.! Sokrates przyjął 
tę: wiadomość, najspokojniej: chociaż powrót statku, obja- 
wiał mu ostatnią życia godzinę. 

W tym czasie, było w Atenach jedenastu urzędnikow, 
którzy mieli obowiązek czuwania nad porządkiem i spo- 
kojnością przy egzekucyi, skazanych na śmierć zbrodnia- 
rzy; ci ludzie, których serce widokiein tylu okropności. 
bez wątpienia zatwardziało, nie mogli wejść do więzienia 
Sokratesa, bez widocznej bolesci, powiadają nawet, Ze 
ten który go z kajdan rozkuwał, upadł przed nim na ko- 
lana i prosił o przebaczenie. Słysząc wyrok śmierci 
Xantypa żona filozofa, będąca przy nim w owej chwili, 
wydała krzyk przeraźliwy, a Sokrates lękając się aby 
widok żalu kobiety nie osłabił jego odwagi, prosił Kryto- 
na, aby ją odprowadził do domu. ` 

- Od tej chwili mędrzec dawał przykłady niezwykłej cier- 
pliwości i stałości umysłu; sam tylko ztłuma obecnych tej 
okropnej scenie, zachował przytomność, zaklinał uczniów 
aby się nie smucili, nauczając że tylko samo ciało umie- 
ra, a dusza nieśmiertelna. zostaje karaną lub wynagrodzo- 
ną po śmierci, podług czynów dobrych lub złych za życia. 
Ufność ta natchnęła go zupełną rezygnacyą, uczniów zaś 
żal ztagodzita. =. í 
Tak więc nadzieja lepszego Zycia i nagroda którą Bóg 
dobrym na ziemi udziela, pomaga nam do mężnego znie- 
sienia cierpień, które się Opatrzności zsełać na nas po- 
doba. Sokrates chociaż nieznał naszej religii, wiedział 
b: dobrze o tej pocieszającej prawdzie. 

Już słońce w owym fatalnym dniu kryło się w morzu, 
kiedy Kryton zapytał nauczyciela, czy by mu nie miał co 
polecić: „Nic zgoła” odpowiedział starzec; proszę cię 
tylko, żebyś się starał zbogacić cnotą, jest to bowiem naj- 
większe dobro na ziemi. | 

W krótce potem, uściskał czule troje dzieci, jeszcze 
bardzo małych, które raz ostatni do niego przyprowadzo- 
no, a w tem stróż więzienia płacząc, podał mu zatrutą 


czarę. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Mam honor zawiadomić szanowną publiczność, iż w 
nowo-otworzonym handlu ŚLEDZI POCZTOWYCH 
i innych, takowe sprzedaję po cenach znacznie zniżonych; 
jak również sól w wszystkich gatunkach, przy ulicy Kon- 
stantynowskiej w domu p. Wejdemeyer pod Nr. 316. 

M. Mindelsohn. 
- Suka biała od szczeniąt zaginęła w dniu 7 Lipca; las- 
kawy znalazca raczy dostawić do Wiskitna, a otrzyma 
nagrody rs. 5. 


CENY 


NORBATT ANNIKI 


Z NOWO ZAŁOŻONEGO SKŁADU 
pod firma 
AK. Wierzbowski i Sp. 
wWarszawie 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie w domu księży Mis- 
sjonarzy Nr. 406 naprzeciw statui Kopernika. 
1. Herbata Ćżarna funt złp. 5 
p grubego liścia.. „ „ 5gr.15 
zwyczajna z przy- 


— |. — 


* 2. 77 kkj 


31 3. . +3 27 


jemnym zapachem „ „ 6 „ẽ 20 
„ 4. , „ lepszego gatunku „ „ 8 — 
. 5. „ aromatyczna .. „ „ 10 — 
„ 7. 55 „ 2 kwiatem (amator- 
ska) wyborowa moena „ „ 13 „ 10 
7. 55 „ 24 kwiatem wyborowa 
delikatna. . .... „„ „ 16 — 
„ 8 „„ Liansinska najlepszege ga- 
tunku zwana cesarską her- 
batte „ „ 20 — 


Ceny stałe. 
K. Wierzbowski i Spółka. 
Eine weiße Hündin ift von ihren Jungen den 7. Juli 
d. J. verloren gegangen. Derjenige, welcher zur Wiederer⸗ 
langung und Abſtellung nach Wiskikno behilflich iſt, erhält Dae 
ſelbſt eiue Belohnung von 5 Rubel. 


Am 1. Oktober c. eröffne ich hier ein allen Bedürfniſſen 
entſprechendes Penſio nat, für iſraelitiſche Knaben adt- 
barer Eltern zur Vorbereitung des hieſigen Gymnaſien⸗ und 
Realſchulen⸗Beſuches. Gefällige Reflectanten wollen fih bie- 
ſerhalb an Herrn Louis Roſenberg hier, Buͤtel⸗Straße wenden. 

Poſen, den 14. Juli 1864. 
J. Goldschmidt 
bisheriger Gemeinde⸗Lehrer in Guttentag O/ Schl. 


Alle Gattungen von Seidenzeugen, Band, 
Tüchern, Kleidern, Baum- und Schaafwoll- 
Waaren werden zum Färben angenommen 


und billig beſorgt. Joh. Mack. 
Druckerſtr. Nro. 299. Seidenfärber. 


WÜTELIN oder SEEGRAS 
in allen Nummern empfehle ich in meinem Geſchäft Petr.⸗Str. 
Nr. 12 zu herabgeſetzten Preiſen, in jeder beliebigen Quantität. 


J. F. Tonn. 


Ju der neu⸗eröffneten 


HAERING- wra SALZ-MEDERLAGE 


an der Sonftautiner = Straße Nro. 316, werden Matje8= fo 
wie alle anderen Gattungen Häringe — und Salz zu herabgeſetz⸗ 
ten Preifen verkauft. Mindelſohn. 


MN aſchinen⸗Weber tönnen fofort Arbeit bekommen 
bei Heinrich Vorwerk. 


Meine Wohnung habe ich nach der Pettikauerſtraße Nr. 275, 
Haus des Herrn W. Zand verlegt. 
Ottilie Merkel. 


Ein Fleiſcher⸗Laden mit zwei Zimmern, einer 
Kammer, Schoppen, Stall und Schweineſtall ift zu permiethen 
und zu Michaeli d. J. zu beziehen beim Maurermeiſter 

Jan Nordweſt, 
Bizeziner Straße Nro. 415. 


Zimmer in der zweiten Etage find zu ver- 
W. Zand, 
Betrifauerftr. Nro. 273a. 


Drei ſchöne 
miethen dei 


— — s 
Telegraphis che Course. 


Hod, den 16. Juli. Warſchau, den 16. Juli. 
Berlin, den 15. Juli 1864. 


Łodź, den 18. Juli. Warſchau, den 18. Juli. 
Berlin, den 16. Juli 1864. 


Berlin. Geld Berlin. Geld 
Schatz Obligationen 75%, | Schatz⸗Obligationen 75 5 
Pfand⸗Briefe 79% | Wand» Briefe 79% 
Bank⸗Noten 82%, | Banf- Noten 83 
Kurz⸗Warſchau — 82 Kurz Warſchan — 83 / 
Stcteroburg . - 3 Wochen . Petersburg 3 Wochen 99% 
London . 3 Monat. | £ London ... 3 Monat : | 6.21% 
Hamburg 2 „ SE 3 Hamburg. 2 „ . . . [ll 
Wien 2 „ se Wien 2, 87% 
Wann- Wolle: 10,000 Ballen jehr feft. Baum⸗Wollt: 12,000 Ballen feft. 
Warſch a u. Warſcha u. 

Petersburg. — Petersbug — 
*erlin en 107.85 | Berlin SE 107.55 
YDUDM . 10.0... > 7. 28 London 7. 28 
Wien 94. 50 [ Wien 94, 50 
Hamburg 164. 50 Hamkurg . 163. 50 
Sand = Briefe EEE 14.45 Pfand Briefe 14. 49 
Edaş- Obligationen. m | 89%, Schatz⸗Obligationeee n 190% 
— a EEE 0 O O O A A AOR GERIET 


w Drukarni J. Fetersilge. 


Gedruckt tei J. Peterſilge. 


